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 „Oj, działś się, działś” 

17 stycznia 2014 r. 
odbyła się w naszej 
s z k o l e  z a b a w a 
choinkowa dla dzieci 
młodszych. Podczas niej 
u c z n i o w i e  s z k o ł y 
zaprezentowali swoje 
piękne i kolorowe 
stroje. Dzieci z wielką 
radośc ią  s łucha ł y 
swoich ulubionych 
utworów, przy których 
wspaniałe się bawiły. 
Mamy nadzieję, że będą 
miło wspominać to 
niezwykłe wydarzenie, 
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Zabawa choinkowa 



 

 

W piątek 6 grudnia na  
k ory ta rzu szk olnym 
odbyło się uroczyste 
z a p a l e n i e  c h o i n k i 

połączone z mikołajkami. 
Uczennice klasy trzeciej 
zaśpiewały piosenki o 
t e m a t y c e  z i m o w o -
mikołajkowej. Tuż po ich 
występie zaprezentowali 
się uczniowie klasy piątej, 
którzy wystąpili przed 
swoimi kolegami ze szkoły 
w przedstawieniu o 

Zapalenie choinki 

20 grudnia br. odbyło się 
w  n a s z e j  s z k o l e 
spotkanie opłatkowe, w 
którym uczestniczyli 
zapros zen i  goś c ie , 
uczniowie,  rodzice, 
nauczyciele i pracownicy 
szkoły. Przedstawienie 
jasełkowe przygotowane 
przez Teatrzyk „Satyrek” 
rozpoczęło to uroczyste 
spotkanie. Wszystkich 
zebranych radosnym 
ś p i e w e m  p o w i t a l i 
kolędnicy. A później z 
g ó r a l a m i 
zawędrowal iśmy do 

Jasełka 



 

 

Nasza klasa, II liczy 19 uczniów. To bardzo 
zgrany zespół. Razem uczymy się i bawimy,  
a czasem, niestety, rozrabiamy. Ale dajemy 
radę i wspólnie rozwiązujemy nasze problemy. 
Lubimy gry i zabawy zespołowe. Wśród nas są 
prawdziwi sportowcy, którzy świetnie grają 
 w piłkę nożną i ćwiczą sztuki walki. Klasa II to 
także artyści, którzy świetnie śpiewają 
 i wykonują piękne prace plastyczne. Lubimy 
uczestniczyć w  zabawach i dyskotekach 
(andrzejki, mikołajki, "choinka"). Wtedy 
potrafimy poszaleć. Prawie wszyscy należymy 
do zuchów, jesteśmy członkami SKO. Nasze 
koleżanki od niedawna należą do  sekcji 
cheerleaderek.  Wielu z nas uczęszcza na 
zajęcia taneczne, wokalne  i SKS.  Chętnie 
uczymy się i osiągamy bardzo dobre wyniki w 
nauce, z czego cieszą się rodzice i nasza pani, 
oczywiście. Pozdrawiamy wszystkich 
serdecznie i do zobaczenia!!! 

Cś słychać w klasie III 

Kilka słów ś klasie II 

Klasa III liczy 9 uczniów, 2 chłopców i 7 
dziewczynek. W tym roku szkolnym uczniowie pod 

kierunkiem wychowawcy przygotowali akademię z 
okazji Dnia Nauczyciela. Uczniowie wykonali 

samodzielnie sałatkę jarzynową. Zwiedzaliśmy 
piekarnię  w Gieble, gdzie uczniowie poznali 
proces wyrobu chleba i bułek. W klasie 
samodzielnie wykonali smaczne bułeczki z ciasta 
drożdżowego. Uczniowie klasy III to wspaniały 

Klasy mają głśs! 



 

 

Oddział przedszkolny „Smerfy” liczy 25 
przedszkolaków. Grupa jest zdyscyplinowana, aktywna 
i twórcza. Dzieci rozwijają zainteresowania, nabywają 
nowe wiadomości i umiejętności poprzez zajęcia 
zorganizowane, zabawę, obserwację, działanie, taniec 
i muzykę. Przedszkolaki poznały otaczającą przyrodę, 
nauczyły się obserwować, szanować, dostrzegać 
zachodzące w niej zmiany w czasie spacerów i 
wycieczek do sadu, parku, ogrodów i lasu. 
W październiku „Smerfy” odwiedziły strażaków w 
Remizie Straży Pożarnej w Gieble. Spotkanie było 
bardzo interesujące. Dzieci rozmawiały ze strażakami 
o ich niebezpiecznej pracy. Największą atrakcją była 
przejażdżka wozem strażackim po ulicach Giebła. 
Przedszkolaki dowiedziały się jak powstaje chleb w 
piekarni „Płomyk” w Gieble. „Smerfy” widziały 
urządzenia, które używa się w piekarniach. Maluchy 
wykonywały również własne ciasteczka, co sprawiło im 
wiele radości. 
W oddziale przedszkolnym 30 listopada odbyła się 
zabawa andrzejkowa. Były wróżby, tańce i 
poczęstunek. Z okazji Barbórki przygotowały program 
artystyczny dla zaproszonego górnika. 
Przedszkolaki z utęsknieniem czekały na świętego 
Mikołaja, który odwiedził przedszkole 6 grudnia. Dzieci 
pięknie recytowały wiersze i śpiewały piosenki, z 
radością otwierały wspaniałe prezenty. 
„Smerfy” uczestniczą w różnych przedstawieniach 
teatralnych, lubią odgrywać różne scenki. W grudniu 
dzieci miały okazję zwiedzić teatr oraz obejrzeć piękne 
i barwne przedstawienie pt. „Jaś i Małgosia”. 
Na bieżąco współpracujemy z biblioteką publiczną. 
Pracownicy biblioteki czytają dzieciom bajki, 
organizują przedstawienia i konkursy. 
„Smerfy” potrafią zrobić pyszne sałatki owocowe i 

smaczne, kolorowe kanapki. Pani Magda Gessler 

byłaby usatysfakcjonowana! 

Smerfy 



 

 

W naszej szkole już od wielu lat działa SKO. Każdy uczeń, 
oszczędzający w SKO, otrzymał legitymację ze swoim 
indywidualnym numerem konta, na które wpłaca 
oszczędności  
u opiekuna SKO. Wypłat można dokonywać codziennie za 
pośrednictwem opiekuna SKO.  
W serwisie sko.pkobp.pl dzieci mogą w bezpieczny 
sposób zarządzać swoim kontem: podglądać stan 
środków, historię oszczędzania i wyliczać zysk.  
Obecnie SKO w naszej szkole liczy 48 członków. 
Większość uczniów systematycznie oszczędza pieniądze 
na wybrany cel. Członkowie SKO biorą udział w cyklicznie 
organizowanych konkursach i quizach i  otrzymują 
ciekawe nagrody. Obecnie rozstrzygnęliśmy konkurs 
plastyczny pt „Dzięki SKO spełnię swoje marzenia". Dzieci  
w swoich pracach plastycznych przedstawiły swoje 
marzenia. Wszyscy uczestnicy zostali nagrodzeni. W 
bieżącym roku szkolnym 2013/2014 nowi uczniowie klasy 
I zostali przyjęci do grona SKO-wiczów. Pierwszaki 
otrzymały książeczki oszczędnościowe oraz na pamiątkę 

Szkolny reporter na tropie! 

SKO 



 

 

          16. XII. 2013 rok 

 Dzisiejszy dzień był zwariowany od samego rana. Mama pomyliła się i nie zagrzała mleka na 
kakao, piłem więc zimne mleko z okruchami czekolady… Ach, ta moja mama, widać u niej coraz 
większe oznaki sklerozy… Mimo tej małej wpadki „na dzień dobry”, ruszyłem do szkoły z nadzieją na 
lepszy dzień. Droga do szkoły minęła bez większych zakłóceń, (ba!). Odniosłem nawet małe zwycięstwo, 
bo Angela nie broniła się przed tym, abym usiadł blisko niej. Udało mi się to, nie tylko ze względu na 
brak oporu Angeli, ale również dlatego, że nie było jej wiernego „pieska”, który zawsze trzymał mnie w 
bezpiecznej odległości od niej. Dave był moim przyjacielem i może dlatego nie bał się walnąć mi w 
twarz, jeśli robiłem coś głupiego. Angela była zdolna do rozmowy ze mną, więc rozmawialiśmy o pracy 
domowej i dopiero wtedy przypomniałem sobie.       
    - Wpracowanie - zdałem sobie sprawę z tego, że nie wykonałem pracy domowej z polskiego - 
nie zrobiłem! - No to masz problem – powiedziała Angela i spojrzała na mnie chłodno - albo chcesz 
dostać jedynkę, albo napiszesz na przerwie.       
  - Będę musiał napisać na przerwie- przyznałem z niechęcią.       
 Autobus zatrzymał się i ruszyliśmy do szkoły. Szliśmy w milczeniu. [ Poza potrąceniem kilku 
przedszkolaków nic szczególnego nie wydarzyło się]. W szkole powitały nas odgłosy ping-ponga, 
rozmowy ludzi na korytarzu i płacz dzieci biegnących za mamami, które bezskutecznie próbowały 
zostawić je pod opieką pań przedszkolanek… Przerwa minęła bez zakłóceń, napisałem stronę 
wypracowania.   „ A niech pani polonistka ma więcej do sprawdzania, napiszę drugą na matematyce” 
– pomyślałem. 
 Matematykę spędziłem z zeszytem do polskiego, w którym ostrożnie zapisywałem zdania.
 Następną lekcją był język polski. O dziwo, pani nie sprawdzała wypracowań (szczęście). 
Nauczycielka podzieliła nas na grupy dwuosobowe. Znów szczęście! Pani przydzieliła mnie do Angeli (z 
takim szczęściem powinienem zagrać w totka). Zadanie było proste, należało znaleźć dziesięć wyrazów 
w słowniku języka polskiego. Bez zbędnych słów zabraliśmy się do pracy. Znaleźliśmy wszystkie wyrazy, 
zanim inni zdążyli otworzyć słowniki i pani wpisała nam po obiecanej szóstce! Reszta lekcji minęła 
szybko i bezboleśnie. Nadchodził upragniony powrót do domu.     

  Angela poprosiła mnie, żebym z nią porozmawiał. Kiedy wyszliśmy z gwarnej świetlicy 
na cichy korytarz, spojrzała na mnie miłym wzrokiem i powiedziała:     

  - Daniel, zakopmy topór wojenny, źle postąpiłam, kiedy się na ciebie obraziłam, tylko ze 
względu na to, co powiedziały moje koleżanki. Przepraszam, wybaczysz mi?    

  -A mam inne wyjście? Kocham cię i dobrze o tym wiesz.     

  Rozmawialiśmy jeszcze chwilkę, ale byłem w zbyt dużym szoku, aby cokolwiek 
zapamiętać…  Godzinę później wróciłem do domu i cały czas uśmiechałem się, jak po 
mocnej porcji środków odurzających…        

   Wciąż nie mogę uwierzyć w to, co się wydarzyło. Angela – osoba, która jeszcze 
kilka miesięcy temu chciałaby mnie zabić wzrokiem, pogodziła się ze mną! Jeśli ten cały dzień wydarzył 

się naprawdę, 
m u s z ę 
podz iękować 
Najwyższemu! 

                                        

 Daniel 

Kula (c.d.n.) 

Prśmujemy twórczś ć uczŚiów. 

WypracśwaŚie Śa szóstkę 



 

 

Kącik pśezji 

     Kolorowe kwiaty. 
K o l o r o w e  k w i a t y 

zakwitły na łące  
P o t e m  n a  ł ą k ę 
przyleciały barwne 
motyle. Były bardzo 
piękne 

Kinga Stasiło 

Julia Prysak klasa II 

Galeria naszych prac 

        Na łące 

Gdy byłam jeszcze 
mała,  
uwagi nie zwracałam 

na inne kwiaty na łące. 
Były piękne i kolorowe, 
żółte, niebieskie i 
fioletowe.  

Latały motyle   
a słońce grzało na łące. 

Ola Piętosa klasa II 



 

 

Na lekcji plastyki dzieci 
rysują sporty zimowe.  
Podchodzi pani do Jasia i 
pyta:  
- Jasiu czemu nic nie 
narysowałeś?  
- Nieprawda narysowałem 
Małysza.  
- A gdzie on jest?  

- Poleciał. 

miech tś zdrświe!!! 

Bliźniaki wracają ze 
szkoły i od progu  
wołają: 
- Mamo, mamo! 
Wygrałaś konkurs 
klasowy "Czyja mama 
jest najpiękniejsza?". 
Wszyscy głosowali na 
swoje własne mamy, a 
Ty dostałaś dwa 
głosy....  

Sekretarka mówi do 
zapracowanego biznesmana:  
- Panie prezesie, zima 
przyszła!  
- Nie mam teraz czasu, 
powiedz jej żeby przyszła jutro! 
A najlepiej niech wcześniej 
zadzwoni, to umówisz ją na 
konkretną godzinę. ysoko 

Lekcja polskiego. Pani pyta: 
- Kaziu, kiedy używamy dużych 
liter? 
- Wtedy, kiedy mamy słaby 
wzrok.  
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